
Na leczenie Wiewióra
Wyobraźcie sobie kota, który urodził się i wychował w domu.
Był odchowany przez kocią mamę, później karmiony przez
człowieka, być może spał na kanapie, ale na pewno
zsocializował się z człowiekiem i polubił jego bliskość. A teraz
ten sam wspaniały kotek, został złapany i wywieziony w
nieznany mu teren…

Cel zrzutki
600 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/9e9ds4

https://zrzutka.pl/9e9ds4

